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I
Z B e r l i n a ,  dnia 28. Czerwca.

Przybyli: J O .  General-Major i dowódzca 6. 
brygady obrony krajowej, Książę W i l h e l m  
R a d z i w i ł ł ,  z W rie lz e n ;

Król. francuzki nadzwyczajny poseł i pełno­
mocny minister przy dworze tutejszym, Mar- 
kiz d e  D a  l ina t i e ,  z Hamburga.

Z W .  X i ę s l w a P o z n a ń s k i e g o .  —  G a ­
z e t a  W r o c ł a w s k a  obejmuje następujące do­
niesienie z K r o t o s z y n a :  ..Stosownie do po­
stanowienia Naczelnego-Prezydyum z dnia 18. 
Czerwca r. b napływowi zbiegów rossyjskich 
i polskich tama ma być położona, kiedy odtąd 
żaden zbieg do prowincyi przyjmowany być 
nie ma, lecz przeciwnie wszystkie osoby tako­
wego rodzaju bez dalszych korowodów pod 
bezpieczną zasłoną nazad przez granicę zatrans- 
portowane zostaną...

Wiadoitfoścł zagraniczue.
1* o 1 s k a.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dn. 18. Czerwca, 

dziennik R e v u e  d e s  d e u x  M o n d e s  uwa- 
w ostatnim swym politycznym przeglądzie 

odwiedziny Cesarza Rossyjskiego w Anglii za 
najważniejszy wypadek obecności. Całkiem po- 
"yczny  charakter tej podróży widzi on we

wszystkich Cesarza krokach: ..Nie troszczył on 
się, powiada, o osobliwości kraju i jego stoli­
cy ,  ale za to jadł w galeryi W aterloskiej, po­
witał swoich ..towarzyszów broni., i odwiedził 
Aspley-House (Wellingtona). Jcźli się mało
0 ministrów pytał, tym gorliwszym i czynniej- 
sz vin był w grzecznościach dla znakomitych dam 
wyższej arystokracyi, która wszystkie rządy 
ministerstwa Anglii przetrwa. Całkiem inaczej 
wystąpi w Anglii Ludwik Filip; Król Francu­
zów, pewnym będąc radosnego przyjęcia i t ry ­
umfów, na które Samodzierca naturalnie liczyć 
nie mógł, i których leż nie szukał, ze wspa­
niałomyślnością unikać ich będzie; nie chce on, 
aby go za uległego przyjaciela Anglii uważać,
1 nie chce lej materyi nieprzyjaciołom swej dy- 
nastyi podrzucać. Król odpłaci na wyspie 
W ight odwiedziny Królowej w E u , uda się 
tamże bez wszelkiej okazałości na pokładzie stat­
ku parowego, aby równie skrupulatnie jak K ró ­
lowa angielska, zachować czysto osobisty cha­
rakter odwiedzin.

Z d n  i a 2 0. C z e r w c a .
Angielski Court - Circular zapewnia, że Lu­

dwik Filip przybędzie do Londynu przed 15. 
W rześn ia .  Dzisiejsze Revue de Paris prostuje 
to doniesienie, utrzymując, ze Król Francu­
zów nie pojedzie dalej jak na wyspę Whig. 
Dzień wyjazdu tylko prowizorycznie na poło­
wę Września oznaczony, bo będzie zależało od 
połogu Królowe'} W iktory i,  kiedy dwórz z S .Ja -

Wiadomości krajowe.
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mes przeniesie się  na rezydencyq latową do 
W h ig , i kiedy nasz dwór będzie mógł łamże 
K rólowej nawzajem oddać wizytę. Marsza). Soult 
i P. G uizot będą Ludwik. Filipowi towarzyszyć. 
Z familii królewskiej zaś, prócz Króla i Królowej, 
odbędą tę podróż Madame Adelaide i Książę 
Montpensier. Książę Nemours zostanie w Pa­
ryżu , aby w  czasie niebytności ojca sprawo­
w ać regencyą, rozumie się pod kontrolą mini­
strów , tak jak obecnie już ma udział w zawia- 
dowaniu wojenuością pod odpowiedzialnością  
ministra Soult. Jest on także raz lub dwa w 
tydzień obecny radzie ministrów, aby się obzua- 
jom ić z biegiem wszystkich ważnych spraw 
państwa.

—  —  D z i e n n i k  S p o r ó w  pow inieuby ze 
sw ego stanowiska m owie Thiersa sypać pochw a­
ły ,  jednakże, mimo że z treścią jego uwag nad 
rozprawami w biórach sym patyzuje, duch stron­
nictwa n ie  pozwala mu w yrzec i słów ka na k o­
rzyść jawnego rywala Guizota. Przytacza ją 
zatem w całości, ale nie załącza do niej żadnych  
uwag. Z dzienników stających w lej sprawie 
p o stronie uniw ersytetu, D z i e n n i k  S p o r ó w  
głów ny jego rzecznik, występuje jako radyka­
lista , a postawę spokojną, oględną, rozważną, 
pozostaw ia dwom swym  konserwatywnym  ko­
legom  , dziennikom La Pressc i Le G lobe. Pier­
w szy  powiada: »Duch ujtra-uuiwersytecki od­
n iósł w Izbie D eputow anych zupełne zw ycięz- 
two. Z pom iędzy 9 kouiissarzy są za mniej 
lub w ięcei rozciągłą wolnością nauczania: de 
T ocqueville, de Cerne i Odilon Barrot; za 
m onopolem  uniwersytetu: Sl. Marc Girardiu, 
de JAeinusat, T hiers, Quiuette i Dupin. Zdanie 
P. Salvaudego jeszcze niewiadome. I N ie taimy, 
że rozprawy od 2el> lat w tak nazwanych katolic­
kich pismach toczone natchnęły Izbę wstrętem  
od  wszelkich rozporząd zeń  ustawodawczych  
budzących obawę, iżby m ogły sprzyjać zuchwa­
łym  nadziejom , jakie ow e rozprawy objawiły. 
Jesteśm y przekonani, że innym b yłby w ypa­
dek , gdyby duchowieństwo było przewidziało, 
że wszelkie od niego pochodzące wzruszenie 
koniecznie obudzić musi zadawniałe ale niezga- 
sle  podejrzenie. Izba obawia się  oczyw iście, 
aby to , na go chętnie zezwala dla ducha w o l­
ności , nie było koncessyą na rzecz sekciarstwa 
i ducha partyi. Ustawiczne w yw oływ anie w i­
dma Jezuifyzinu i deklamacye katolickich pisa­
rzy i m ówców  tak w czas poparły sztuczną oba­
w ę zw oleuników  despotyzmu uniwersytetowego, 
że izba teraz się wacha wstąpić na d rogę, k tó­
rą jej jako tak niebezpieczną opisują. M owa 
'i hiersa jest dobitnym symptomem lego usposo­

bienia um ysłów. Talent tak znakomity nie mógł 
się tyle m ylić , aby w ierzył na s e iio , i e  tu 
chodzi o to , czy w ychow anie przyszłych po­
koleń ma zachować swój św iecki charakter, 
czy  leż zaprzepaść w ręku duchowieństwa i w y- 
guanych kongregacyi. A jednakże na tym gru­
bym  sofizmie oparł sw oje rozumowanie, bo czuł 
Że tym sposobem  dogodzi uprzedzonym um y­
słom,* D rugie pismo konserwatywne tak się 
Z okazyi mianowania komissyi w yraża: »K o- 
missarze należą w większej części do partyi uni­
w ersytetu , czy li do partyi wolteroskich uprze­
dzeń. Smutne to , że w czasie jak nasz, kiedy  
rew olueya i anarchia ideów pożądanym czynią  
ducha porządku i religii, z izby takie w y ch o ­
dzą m anifestacje. Cała praca k oło  przyw róce­
nia idei religijnych od czasów konsulatu po­
dejm ow ana, na szwank wystawioną została. 
Pokładam y przecież ufność w ducha w iększości; 
kiedy się zgromadził pod chorągwie pokoju, nie 
zawodnie stawi się pod sztandar moralnych i re­
ligijnych m yśli.« —  Natomiast dziennik Sporów  
w zapale dla spraw y uniwersytetu, nawet kwe- 
styą ministeryalną całkiem jej podrzędną czyni, 
jakby mu b y ło  ob ojęlnem , czy gabinet G u izo­
ta na ten raz klęskę poniesie czy nie. W n osić  
wszakże ztąd m ożna, że ministerstwo samo te­
go ży c zy , aby izba deputowanych nie przyję­
ła zmiau. jakie Izba Parów poczyniła w prawie 
o szkołach.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  ,d. 2 0 . Czerw ca.
Czytam y w korrespondencyi dziennika S t a n ­

d a r d  datowanej z L izbony 4. Czerwca: D i a -  
r i o  di  G o v e r n  o umieścił długi artvkul na­
pełniony pochwałami dla Króla Pruskiego, za 
udział jaki mial ten monarcha w  urządzeniu 
związku celnego niemieckiego. Ponieważ dzien­
nik ten nic ogłosić nie m oże, czegoby rząd nie 
potw ierdził, należy w ięc uważać artykuł p o ­
w yższy za wyrażenie m yśli tych , którzy znaj­
dują się na czele rządu w P ortngalii; i z tego 
musimy w nioskow ać, że Portugalia w ięcej jak 
kiedykolwiek jest daleką od zawarcia układu 
handlowego z W ielką Brytanią*.

Lorda Aberdeen ostatuia mowa uspokoiła  
cokolw iek ob aw y co do wybuchu tak zwanej 
"świętej w ojny* m iędzy państwem Marokań­
skim a Francyą. Gabinet angielski m a, jak 
m ówią, szczerze się starać o pośrednictwo, a żc 
Francyi w iele zależeć się zdaje na uniknicniu 
w ojny, można za tein z niejaką pewnością spo­
dziewać s ię , iż pokój rzeczyw iście przerwany111 
nic będzie. Dotąd ograniczała się wojna w *ćj



1211

części pó łnocnej Afryki tylko na d robnych  u- 
ta rczkach i istotnie, nie ła two p rzypuśc ić ,  a b y  
C esarz  marokański miał nareszcie udać  się do 
ostatniego sposobu ,  powołania całego swego 
ludu  na w ojnę świętą przeciw F rancy i.  Anglia 
w  tej spraw ie zdaje się swój w p ły w  na ten 
szczególniej cel ob racać ,  aby  p o k ó j ,  istnącą 
ró w n o w a g ę ,  i niepodległość innych  narodów  
u trzym ać,  niezamierzając w te m  popierać szcze­
gólnych sw ych  interesów. Bo są między nią, 
a cesarstwem niarokańskiem u k ła d y ,  zaw arte  
w  Jatach 1 8 0 1 .  i 1 8 2 4 . ,  k tóre  "bryttyjskim 
poddanym  w stosunkach z tem paiistwe'm wszel­
k ie  zaręczają bezpieczeństwo. J a k o ż  handel 
Anglii z M arokkiem  już  jest b a rdzo  znaczny, 
a M a ro k k o  umie niezawodnie przyjazne z W i e l ­
ką  Brytanią stosunki tem więcej oceniać, że 
ty lko  cierp ia łby  na te m ,  g d y b y  utracić m u 
przyszło  targi angielskie, n a  k tóre  dostawia o- 
w o c e ,  ole'j, wełnę i inne p ło d y  surowe. W p ł y w  
za tem Angielski opar ty  na handlowych zwią­
zkach oddaw na istnących zdoła, radzi się spo­
dziew am y, zatam ow ać krok i nieprzyjacielskie, 
k tó re  jednej z stron walczących grożą zupe łnym  
upadk iem , a żadnemu nie obiecują korzyści.

Z d n i a  2 1 .  C z e r w c a .
J .  K. M. K ró low a p rzy ję ła  p rzedwczoraj w  

pa łacu  Buckingham na uroczyslem zebraniu ta j­
nej ra d y  adress Majora Dublinu i municypalno- 
ści dublińskiej,  przemawiający za O ’Connellem. 
O d ezw a u łożoną jest w tej samej treści co pe- 
ty c y a  do Parlamentu. O dpow iedź  Królowej 
nas tępna :  D ziękuje  wam za ponow ione  zape­
wnienie o prawowitem  przywiązaniu  W aszem  
do mej osoby  i korony. O św iadczyłam  W a m  
me stałe postanowienie popierania p raw  i sza­
nowania w y ro k ó w  moich sadow nietw , k tórym  
pow ierzone  jest wym ierzanie  sprawiedliwości. 
G d y b y  w  postępowaniu  sądów zajść miały u- 
chyb ien ia ,  na to jest rew izya i najw yższa apel- 
lacyjna instaneya je sprostuje. W ie r n e  w y k o ­
ny w anic ustaw uważam za najpewniejszą r ę k o j ­
mią p raw  i sw obód  mego ludu.

Rocznica b itw y  pod  W a te r lo o  obchodzoną 
by ła  tego roku  świetnemi uroczystościami. Prócz 
otworzenia kolei szynowej z L o n d y n u  do  N ew ­
castle, długiej na  3 0 3  mil, (p ierwsza na niej 
jazda t rw ała  0 godzili 3 2  m inu ty ,  wyłącznie 
1 godz. 14  minut p rzes tanku)  odbyło  się w 
l  ity poświęcenie posągu wystawiającego Księ- 
cia W ell in g to n a  na  koniu a ulanego ze spiżu 
dział z d o b y ty c h ;  uroczystości tej p rzy tom nym  
by ł JM . K ró l saski,  postępujący  w processyi 
obok  L orda  Majora. Posąg w y k o n a ł  zm arły 
8rr I r .  C h a u tre y ;  w ysokość jego w y n o s i ,4 4

stóp, p iedestał tyleż —  kosztuje 9 0 0 0  fun. st. 
Na W ate rloo  bankiec ie ,  jaki Książę W elling ton
wieczorem 1 8 . ,  oficerom sz tabowym, k tó rzy  
pod  W a te r lo o  w alczy l i ,  według zwyczaju w y ­
prawił,  nie znajdował się Król saski. U da ł 
się on wczoraj w p od róż  w głąb kraju  i naj­
przód do C am brydge  zmierzył.

A u s t r y  a.
Z  P r a g i ,  dnia J 9 .  Czerwca.

O d  dnia wczorajszego panu je  tu wielka oba­
wa spow odow ana przez o pó r  stawiany przez 
d ru k arzy  w  rękodzielnrach katunu  a w y padk i  
dnia dzisiejszego obaw ę tę bardzo  zwiększyły. 
P rzed  kilku dniami powstały b y ły  kłótnie w fa­
b r y c e  b rac i  Peyges między właścicielami fa­
b ry k i  i drukarzami względem p ła cy  d z ie n n e j ; 
na wniosek właścicieli hersztów oporu  i zawi- 
chrzenia uwięziono. Tem oburzeni d ru k a rze  
dnia wczorajszego przed południem robo tę  p o ­
rzucili,  zgromadzili się wszelako w krótce po tem  
w  rękodzielni dla popełniania w  niej bezprawi, 
które się różuetni gwałtami i całkowitem zni­
szczeniem p erro l in ó w za k o ń cz y ły ;  dalszym zdro- 
żnościom tamże szybkie  p rzy b y c ie  siły zbro jne j 
tamę położyło. W s z a k ż e  d rukarze  potem do 
innych rękodzielni się u d a l i ,  gdzie koledzy ich 
p rac y  równie  zaprzestali a tak z połączonemi 
siłami w kilku  fabrykach  m achiny zniszczyli 
a nawet właścicielów znieważyli,  nim jeszcze 
siła zb ro jna  nadejść mogła. T a k o w y m  gwał­
tom obecnie przez stosowną dyslokacyę wojska 
w  mieście i okolicach oględnie zapobieżono 
i tuszym y sobie ,  ze m ądre i łagodne pos tano­
wienia Arcyksięcia Namiestnika zrokoszowa- 
nych do rozumu przyprow adzą  i do rozpoczęcia 
na now o pracy  spow odu ją ,  ile że wszędzie sam o 
ukazanie się wojska już spokojność przywracało, 
tak że nigdzie oręża nie polrzeba była użyć. 
Jakko lw iek  zdrożności takowych robotników 
nikt nie pochwali ani usprawiedliwi, w yznae  
jednak trzeba , że postępow anie tutejszych wł» . 
ścicieli ła b ry k  k a tunu ,  prawie wyłącznie ż y ­
dów, zn ienawidzonych już i tak między ludem, 
do w ybuchów  podobnych  powodem się staje.

G r e c y  a.
Z A t e n ,  dnia 10. Czerwca.

O d  kilku dni krążyła tu powszechnie pogło­
sk a ,  że Grisiottis most Chalcidy spalił i że mię­
dzy  wojskiem krółewskiem i stronnikami Griva- 
sa do k roków  nieprzyjacielskich przyszło. P ie r ­
wsza wiadomość nie potwierdziła się, ale druga 
niestety I jest uzasadniona. Z 7 0  ludźmi, two­
rzącymi straż p rzyboczną ,  Grivas  w o j s k o  krć> 
lewskie pod  wodzą G enera ła  Stratos z znaczną 
dlań stratą odparł a w skutek tego zwyuęztw .i
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a ż  d o  K r a w a r y  się p o s u n ą ł ,  gdzie  go  m ie szk ań ­
c y  tego o s ław io n e g o  gn iazda  ro z b ó jn ik ó w  z u n ie ­
s ien iem  p rzy ję li .  T a m  o sz a ń c o w a ł  się i spalił 
k i lk a  d o m ó w  na p rz e d m ie ś c iu ,  k ló r e b y  dla n a d ­
ch o d ząceg o  w o jsk a  o b r o n ą  b y ć  m o g ły  T r z y  
b r y g a d y  ż a n d a rm e ry i  w y s ła n e  a b y  G r iv a s a  u jąć, 
p r z y b y w s z y  do  A k a ru a n i i  i p r z e k o n a w s z y  się
0  stan ie  r z e c z y ,  m u n d u r  na fus tanellę  zam ien iły
1 d o  G r iv asa  p rzesz ły .  G e n e r a ł  istralos po  d o ­
z n a n e j  p o ra ż c e  d o  tw ie r d z y  W o n i c y  się cofnął,  
s k ą d  list tu  nap isa ł  p ro sz ąc  o  w zm ocnien ie .  
D z is ia j  3 0 0  lud z i  z ląd  w y p r a w i o n o  z  ro zkazem , 
ż e b y  G r iv a s a  b ą d ź  ż y w e g o  b ą d ź  zab itego  dosta ­
wili .  M in is te ry u m  rz e c z o n e g o  G rivasa  ogłos iło  
p o d o b n o  za  u trąca jące g o  w sze lk ie  u r z ę d y  sw o je  
i m ają tek .  J e d n a  z gaze t  tu te jszych  ministe- 
r y a l u y c h  o b e jm u je  ju z  d on ies ien ie ,  żc G rivasa  
u ję to  i na o k rę c ie  ang ie lsk im  d o  P i r e u s  zaw ie ­
z ion o .  A le  to  fałszem. O s z a ń c o w a w s z y  się 
w  K r a w a r z e  zg ro m ad z ił  on  p rz e c iw n ie  k o rp u s  
z  6 0 0  lu d z i ,  a liczba tych  ciągle się p o w ię k sza .  
L u d z io m  sw oim  n ada ł m ian o  ^ w o jsk a  u a ro d o -  
w ego«  a w o jsk o  k ró lew sk ie  n a z y w a  » an tiuaro -  
dowein.K —  D o ty ch cza s  ro z r u c h y  te o g ran icza ­
ją  się na lądzie  s t a ły m ,  a le  w o jn a  d o m o w a  n ie ­
ró w n ie  groźn ie jszą  i n iebez p ieczn ie jszą  się sta 
l i ie ,  jeżeli się k u  P e lo p o n e z o w i z w ró c i ,  co ł a ­
tw o  nas tąp ić  m o ż e ,  p o n ie w a ż  ś ro d k i  ministc- 
r y a l n e  d o  u sp o k o je n ia  u m y s łó w  p rz y c z y n ić  się 
n ie  mogą. S ły c h a ć ,  iż w y d a n o  ro z k a z y ,  a b y  
G e n e ra łó w  P la p o ta s ,  N ik i ta s ,  P e ly n e z a s ,  D e- 
l y a n n i s  i G e n n a is  K o lo k o t r o n i s ,  o r a z  R igas’a 
P a la m id e s ,  s k o r o b y  na  M o re i  d e p u lo w a n c m i 
o b r a n i  zos ta li ,  n a ty ch m ias t  uw ięz ion o .  —  I w s to ­
l i c y  sam ej o b jaw ia  się w z b u rzen ie .  W c z o r a j  
jak iego ś  P an te ly ,  H y d r io lę  i r e d a k to r a  tu te jsze j  
g a z e ty  o p p o z y c y jn e j  » N iepod leg ły*  d la  b u n to ­
w n ic z y c h  a r ty k u łó w  a re s z to w a n o ,  p oczem  tłum 
lu d u  poc iągną ł p rz e d  do tn  M a u r o k o rd a ta  k r z y ­
c z ą c :  « P re c z  z M in i s t r a m i !« D a lsz y c h  b e z p r a ­
w i w sze lak o  nie d o p u sz c z a n o  się.

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a .  —  W  gazecie  t u t e j s z e j  n i c-  
m i e c k .  z dn ia  2 8 .  C z e rw c a  z a w a r ty  jes t a r t y ­
ku ł z B y d g o s z c z y ,  w  k tó r y m  d o n o s z ą ,  że 
b r a c t w o  strze leck ie  tam że  chociaż p ra w ie  z sa­
m y c h  E w au ie l ik ó w  z ło żo n e  p rz y  p ro ce s sy i  B o ­
żego  C ia ła  r. b. w y s tąp i ła .  N a d se ła c z  b a rd z o  
s ie  na  to  g n iew a  i ro z u m ie ,  że p o n iew aż  ani ta ­
k iego  z w y c z a ju  w B y d g o s z c z y  n igdy  m e  b y ło  
an i  się ż a d n y c h  zak łóceń  p o dczas  p iocessy i  o b a ­
w iać  m e  p o tr z e b o w a n o ,  b r a c tw o  s t rze leck ie  w ięc 
dla p o k a zan ia  ty lk o  n o w y c h  m u n d u r ó w  sw oich ,

i d o g o d z e n ia  tern sam em  p ró żn o śc i  u s ług ę  tę 
pełn iło .  J a k o ż  p a s to r  m ie js co w y  ew an ie l ick i  
n ie  om ieszka ł  też  z a m b o n y  zgrom ić  t a k o w e  
us ług iw an ie  o b rz ą d k o m  kościo ła  kato l ick iego  
i a b y  d usze  w ie rn y c h  sw o ich  ocalić ,  b ro s z u rę  
w y d a ł ,  w  k tó re j  trzo d ę  sw o ję  n a p o m in a ,  ż e b y  
w  u ro czy s to śc iac h  kośc io ła  r z y m sk o -k a to l i c k ie ­
go  udzia łu  n ie  miała. T e m u  się nie dz iw im y, 
w ie d z ąc  jak du ch  n ie to le r a n ry i  te raz  u nas gó­
r ę  b ie rz e  i w szędz ie  n ieu fność  i ro z d w o je n ie  
s i e j e ; jeżeli zaś nad se lacz  a r ty k u łu  rzeczo neg o  
d u c h o w ie ń s tw o  ka to l ick ie  za to  o b w in ia ,  żc to ­
w a rzy sz en ie  b ra c tw a  lego p r z y j ę ło  —  p o w in n o  
b o w ie m  b y ło  w iedz ie i  jak ie  s tąd  sk u tk i  w y n ik n ą  
a tak  n a  e sk o r to w a n ie  to  n ie  z ezw a la ć  —  o d p o ­
w ia d a m y  na  to ,  że  g d y b y  d u c h o w ie ń s tw o  k a ­
to l ick ie  tak  b y ło  p o s tą p i ło ,  n ie z a w o d n ie  w i ę ­
ksza  część e w a u ie l ik ó w  w ie lk ieby  w zn ios ła  k r z y ­
k i n a  fana tyzm  k a to l ik ó w  i in to le ran cy ą  d u c h o ­
w ień s tw a ,  j a k o b y  w żad n e j  n iechc ia ło  b y ć  s tycz ­
ności z ew an ieh k a m i.  D u c h o w ie ń s tw o  ka to l ic ­
k ie  zd au iem  naszeu t słusznie  sob ie  p o s t ą p i 'o ;  
Jiie c z yn ią c  a lbo w iem  ż a d n y c h  z a b ie g ó w  a b v  
p o d o b n e  p rze d s ięw z ięc ie  w y w o ł a ć ,  p rz y ję ło  
o ł i a ro w a n ą  w  d o b r e j  chęci po m o c  d la  u t r z y m a ­
nia p o rz ą d k u  p o  u l icach ,  b ez  p o d e jr z e n ia  i d o ­
m y s łu ,  że  to ks iędza  ew an ie l ick iego  tak  w ie l ­
k iego  n a b a w i  n ie p o k o ju .

—  —  W y b r a n i  p rzez  kom ite t  z a k ła d ó w  k o ­
lei że la zn y ch  w  W  i c I k i e m X i ę  s t w  i e P o -  
z n a  ń s k i e  m p e łn o m o c n ic y  p o d c z a s  b y tn o śc i  
sw e j  w  B er l in ie  o d  J .  E x cc l lency i  m in is tra  s k a r ­
b u  o trzy m a l i  z a p e w n ie n ie ,  że  z e z w o le n ie  na 
b u d o w ę  d rog i  s z y n o w e j  z P o z n a n ia  d o  G ło g o ­
w a z p o w o d u  u ży tec zn ośc i  te’jze m oże  nastąpi, 
sk o ro  ro b o t y  w s t ę p n e , t. j. r ó ż n e  k o sz to ry sy ,  
n iw e l la c y e  i t. p. u k o ń c z o n e  i p o d a n e  zostaną . 
R o b o t y  te p r z e d w s tę p n e  w s to su n k u  o c z e k i w a ­
nego  p iśm ien neg o  sp ra w o z d a n ia  p rz e d s ię b ra n e  
b ę d ą ;  p o n ie w a ż  je d n a k  p ra w ie  n ie p o d o b ie ń ­
s tw em  u k o ń c z y ć  o n e  w  ciągu lata b ieżącego, 
b u d o w a  sam a  kolei że lazne j p rzed  p rzy sz łą  w io ­
sną nie b ę d z ie  m ogła  b y ć  ro zp oczę tą .

K o n c e r t  P. M o r t ie r  de  F o n ta in e  d a n y  dn. 2 8 .  
C z e rw c a  w ielk ie  sp raw  il na s łu ch acza ch  w rażen ie ,  
p rz y p o m in a ją c  im ż y w o  w sze lk ie  sz c z y tn e  p rz y -  
mioiy g ry  L isz tow sk ie j .  S e re n a d ę  W i l h n e r s a  na 
lew ą rę k ę  o deg ra ł  z podziw  ienia g o d n ą  biegłością, 
a w' fan tazy i L iszta  i w ie lk im  R o n d e a u  w łasne j 
k o m p o z y r y i  d o w ió d ł  czaru jące j ,  u ro cze j  w ła d z y  
n ad  in s tru m en tem  i nad  u m y s ła m i  s łu ch aczó w . 
D o ść  p rz e k o n a l iś m y  s ię ,  że na  s ław ę  e u r o p e j ­
s k ą ,  k tó rą  po siada ,  w  k ażd y m  w zg lędz ie  zasłu­
gu je .  M ałżon ka  jego  pos iada  p ięk n y ,  w y ro b io -
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n y  głos a l tow y ;  w ykonanie  rom ancy  Schuberta  
by ło  istotnie zachwycającem i cała publiczność 
jednozgoduemi oklaskami tak znakom ity  talent 
uczciła.

Teatr  p u l s k i  w P o z n a n i u .
AA P o n i e d z i a ł e k  dn. 1. Lipca w południe

0 godz. 11 i  koncert na skrzypcach dany przez 
Pana A. B a z z i n i ,  przytem komedya w 1 akcie: 
B e r e k  z a p i e c z ę t o w a n y .  — W ieczorem o 
zwykłej godzinie: komedya w 4ch aktach o ry ­
ginalnie przez Józefa Korzeniowskiego napisana 
pod nazwą: S t a r y  mąż.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Przy odbywających się dnia 3. i 4. Lipca r b. 

w y ś c ig a c h  na gonitwie zwyczajnej, celem zapo­
bieżenia przeszkodom i przypadkom nieszczę­
śliwym następne urządzenia zachować należy:

1) Powozy i jeźdźcy powinni wielkim do dę­
biny prowadzącym traktem aż do drogi, która 
się około gruntu Pana Hoyera Badzcy sprawie­
dliwości na lewo skręca, i zaś dalej aż do łąki
1 ztamtąd szczególnie naznaczoną drogą do go 
Ilitwy jechać.

2) Powozy członków towarzystwa za buda­
mi ustawione zostaną.

3 )  W idzv  podczas wyścig w powozach zo ­
stający się jadą wdłuź ławek i budów ; powozy 
ich ustawią się z drugiej strony budów w ten 
sposób, źe konie głowami do rzeki W a r ty  o- 
brócone staną.

4) Plac dla jeźdźców wyznaczony będzie 
przez LTrzędników dozorującycłi przy gonitwie.

5) Pow rót powozów od gonitwy do miasta 
ma tą samą drogą nastąpić, którą przyjechały; 
pow ozy ad 3. zaś powinny drogą za S~t. Domin­
giem, a zatem najbliższą do miasta jechać.

6; Zakazuje się jechanie lub jeżdżenie przez 
gonitwę; — wolno tyłko wreszcie zwyczajnym 
truchtem jechać.

7) Dla widzów, którzy pieszo przybędą, są 
drogi z traktu wielkiego do dębiny na lewo 
przez łąkę prowadzące wyznaczone i powinni, 
jeżeli bilety wstępowe nie mają, przed ławkami 
się ustawić.

8 )  Nie wolno widzom przez gonitwę, jako 
też przez ograniczoną przestrzeń przechodzić.

fi ) Przyprowadzenie psów jest zakazane.
10) Roznoszenie trunków wszelkiego gatunku 

nie jest pozwoloue i tylko tym na miejscach im 
w yznaczonych przedawanic trunków* wolno, 
k tórzy konsens policyjny do tego uzyskali.

11) Woźnicom nie wolno przed trybuną prę­
dzej zajeżdżać, aż państwo rozkaże, powinni 
jednako wowolne zajechanie i przejechanie oko ­
ło innych powozów ściśle zachowywać.

12) W oźnicy  przeciw rozporządzeniom urzę­
dników i żandarmów uporczywi, natychmiast 
przytrzymani, i gdyby ich przekroczenie na su­
rowszą karę nie zasłużyło , aresztem 24 godzin 
ukarani zostaną.

Urządzenia te mają li ty lk o  ten  zamiar, nie­
bezpieczeństw om  i n ieporządkom  zapobiedz,

władza ufa przeto , iż publiczność, ile od niej 
zależy, do utrzymania porządku się przyłoży.

Poznań, dnia 29. Czerwca 1844.
Król. K om m endantura.  Król. Prezes Policyi.

Steitidcker. Minułoli.
s p r z e d a ż  k o n i e c z n a .

S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i w By d g o s z c zy .
W ieś szlachecka J a n o c i n  ( J a n o c z y n o )  

w pow. Inowrocławskim połoźoua, przez D y- 
rekcyą Zieinslwa na Tal. 8962. sgr. 9. fen. 6. 
w r. 1831. otaxowana, w resubhastacyi sprze­
daną być ma w terminie na

d z i e ń  9. P a ź d z i e r n i k a  b. r. 
zrana o godzinie lOtej w miejscu zwykłych po­
siedzeń sądowych wyznaczonym. Taxa, wy­
kaz hipoteczny i warunki sprzedaży przejrzane 
być mogą w Registraturze.

Z pobytu niewiadomi realni wierzyciele, ja ­
ko to :

Ur. Jan  i Szolastika (z domu Ubisch) Bieliccy 
małżonkowie,

Ur. Loga W ojciech Kapitan,
Ur. W alentyna z Bielickich Choynacka,
Teofila Pawio wieżowa i
Anna Krystyna z domu Schendel, owdowiała 

Busse,
na takowy zapozywają się publicznie.

Z A  P O Z W A N I E .
Na holendrach W ę g l e w o  p o w .  Szredskiego 

znaleziono pod dniem 13. Kwietnia r. b. na roli 
w ziemi mnóstwo srebrnych zagranicznych mo­
net, łańcuszków i ozdób w garnku glinianym.

W szystkich , którzy mienią mieć prawo wła­
sności do znalazku tego, wzywa się niuiejsze'm, 
aby ouęź najpóźniej

d n i a  26.  S i e r p n i a  r. b . ,  
jako terminu tym końcem przed Ur. H e i n z  
Radzcą Sądu Ziemsko - miejskiego w  tutejszym 
lokalu sądowym naznaczonym , nam podali, ina­
czej z znalazkiem tym postąpionem będzie jak 
nad rzeczą pana niemającego.

Szroda , dnia 10. Czerwca 1844.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Oberżysta F r y d e r y k  M u l l e r  jako posie- 

dziciel domu w mieście tulejszem pod Nrem 3. 
położonego, tytuł possessyi którego na unie 
sukcessorów testamentowych obywatela Danie­
la Buschke, jest jeszcze zaciągniętym, końcem 
zupełnego sprostowania tytułu possessyi w ła­
snego w księdze hipotecznej domagał się, aby 
zapozwać nieznajomych jakowych pretenden­
tów realnych.

Do zameldowania pretensyj tych termin zo ­
stał na dzień

30. P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
zrana o godzinie lOtej w Sądzie tutejszym wy­
znaczony, na k tóry  pretendenci realni jakowi 
pod tern zagrożeniem zapozywają się, iż niesta- 
wający zpretensyami jakowemi realnemi do lego 
gruntu zostaną wyłączeni i wieczne im dla tego 
nałożone zostanie milczenie.

W ie leń ,  dnia 7 C zerw ca  1844. . . . .
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i ,

4



O d  d e n t y s t y .  — Wiedeńskie i Paryskie 
szmelcowe i emaliowe zęby , równie jak natu­
ralne zęby ludzkie wprawiam najlanie') i bez 
b ó lu ,  czyszczę i plombuję zęby, wyrywam 
zbolałe zęby, także choć najdrobniejsze szczą- 
tki ile można bez bólu. W ypruchnia łe  zęby 
wypełniam płynnym i twardym kitem.

Znanych dostatecznie moich lekarstw na do­
legliwości zębów można zawsze u mnie dostać, 
jako to :
N r  1. Proszek do chędożenia zębów i wzma­

cniania dziąseł, za dozę 10 sgr.;
Nr. 2. Tynklurę przeciw rdzeniu i próchnieniu 

zębów, tudzież przeciw nieprzyjemnej woni 
z ust, łlaszka po 10 i 20 sgr.;

Nr. 3. Tynklurę przeciw krwistym dziąsłom i

ruchliwym zębom na wzmocnienie, flaszka 
po 10 i 20 sgr.;

Nr. 4. Kropli przeciw bólom zębów , flaszeczka 
po 5 i 10 sgr.;

Nr. 5. Płynny kit do zębów, flaszeczka po 1 0 sgr ; 
Nr.(i. Tw ardy kit do zębów, za dozę 10 sgr.

II. M o e u n i c h , 
praktyczny lekarz w Poznaniu, W o d n a  

  ulica Nr. 26. na picrwszein piętrze.
Szanowni współwłaściciele K a z a r u  zechcą 

przybyć dnia 5. Lipca r. b. po południu o go­
dzinie 4tej na wielką salę bazarową, na walne 
zebranie.

W  p o n i e d z i a ł e k  dnia 1. L i p c a  V I I .  
koncert abonamentowy w Sze- 
b j S 'n >  Początek o godzinie 51.

Z o s t a ł
D O N I E S I E N I E .

t e r a z  z e  w s z y s t k i e r a  u z u p e ł n i o n y  s k ł a d

AnyleJsSileh prmvttzi- 
tvycit foOMcerimvych 
fortepietMotv tv hszitti- 

_________________cie sBia'zyiMvl,
między klóremi znajdować się będą i takie, które tu wcale jeszcze n i e  s ą  z n a n e ,  
W krótkiej i zwyczajnej formie z wytworną powierzchownością _  o których
dźwięku i składzie budowniczym n a j z n a k o m i t s i  artyści respective znawcy naszego 
wieku naichlubmcisze dali ś w ia d e c t w u  __  W  ,.<.1.,  _ ■■ '  P.

mego głównego magazynu

Fortepianów w  kształcie 
skrzydeł i stolików

w g a t u n k a c h  w s z e l k i c h  c e n ,  zwyczajnej, oraz p o p r a w i o n e j  m e c h a n i k i  
W  i e d e ń s k i e ) ,  zawsze w doborze regularuemi nadsyłkami zasilanym. Niezmienna 
w handlu moim rzetelność pozostanie nadal, jak dotąd by ła ,  i nadmieniam tylko iż 
oprocz n a j r  o z c i ą g 1 e j s z e ) dawanej przezeinnie gwarancii, ułatwiać będę wsźel- 

i. sposoby nabywanie instrumentów z mojego magazynu przystaiic  i.aihezinicrLr s ,at iako "s“ikie wftŁssrss: wmentow. W y n a j m o w a n i e  i n s t r u m e n t ó w  pozostaje w swej rozciągłości i

S ? 8 0  do m b' ? a T S , nabyciaU,nema’ ** “ ^
Ae oto flic a w ł a ś c i w e j  sobie konstrukcji, a rry  nowe i piękne. —

Prócz tego dla kupujących na zarobek lub do zabawy, polecam mój wielki zapas
k o m p l e t n y c h  a ku r ą t ny c l ,  i p i ę k n i e  r o b i o n y c h  t r z y  ć w i e r c i ? -  ®
" J b *  1 C. 1 JllaLr d JOW Z wszeIklcl1 gatunków drzewa i z najgustowniejszą
ozdobą po stałych cenach (dozwalając rzetelnym nabywcom także u p ł a t  r a t a m i )  

Pojedyncze tez nabywać można szczegóły billartloice w s z e l k i e g o
7 » lC*-emi garU Uram‘ Iub ° d M i e l n i e ,  to samo k i j e  w dwojakim gatunku itd ,  
Zamówienia zamiejscowe czynić należy franko. -  Poznań, w Czerwcu 1844. t

JLiidwlk F a lk ,  pod \ r. 21. ulicy Szerokiej.
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Nadzwyczajne zdarzenie nabycia bielizny tak płótna jak i stoło­
wą bieliznę za cenę umiarkowaną.

W  ro k u  bieżącym Harem szczęścia wygrałem blisko (to ©41,000 Talarów, 
przez akcje  Żelaznej kolei. Zamiarem moim jest ro z l ic z y ć  się tern kupiec’ 
tw em , i zamienić majątek mój na d o b ra  n ieruchom e, wszelkie to w a r y ,  to  jest płó tna 
rozmaite i bieliznę s tołową do  najniższej ceny  zredukować nie omieszkałem, i spodziewam 
s ię ,  źe zdarzenia podobnego  kupna tak bezcennego nie nastąpi.

C ena to w aró w  jest następująca :
P łó tna  Szląskiego na koszul 12. dawniej w  cenie 11 T a la ró w ,  teraz za 5̂ * Tal.
P łótno zwane Herrnhiiter, k o p a  60 łokci długiej miary, dawniej za 1 6  T a l, t e r a z  9 T a l .  
Bielefeldskie p łó tno  d o m o w e ,  kopa  60 łokci długich, dawniej po  20 T a l . ,  te raz  za 11 T a l .  
Cieńciejsze gatunki w  cenie dawniejszej od  30 do 70 Talarów, zniżone od  15 do  40 Tal. 
Płótna H olendersk ie ,  gdzie 50 do 60 łokci sprzedaw ano  dawniej od  90 do 110 Talarów  

nateraz za 50 do 60 Tal. ’

Bielizna stołowa drelichową robotą i damastem.
N akryc ie  z 6 . ,  12 . ,  18. i 24. serw etam i,  k tóre  nadzwyczajną piękność ro b o ty  ozdabiają.

W  d r e l i c h o w y m  s n u c i u  kosz tu je  
o b ru z  z 6ma serwetami dawniej 8 T a l . ,  te raz lf- Tal.

O b ru z  z  12ma serw etam i,  dawniej 1 8  T a l . ,  t e r a z  5 T a l .
Zupełn ie  cienki o b ruz  z 12ma serw etam i,  dawniej w  c e n i e  2 0  T a l . ,  t e r a z  z a  8  do 10 T a l .

N a k r y c i a  d a m a s t o w e ,  
ryc inam i,  kwiatami, herbami i sztuk strzeleckich.
N akryc ie  z 6ma se rw etam i,  d a w n i e j  z a  1 9  T a l . , t e r a z  7 T a l .
N ak ryc ie  z 12ma serw etam i,  dawniej w  cenie o d  2 6 .  d o  4 6  T a l . ,  na  te raz  18. d o  2 6  T a l .
N ak ry c ie  z 24. serw etam i,  dawniej c e n ą  z a  6 0  T a l . ,  teraz z a  2 4  T a l .
P o je d y n c z e  o b ru sy  po 10 sgr.
Ręczniki p o ko jow e  łokieć po  sgr. 2.
Tuzin ręczników dam aslow ych  od  3 Tal.  i wyże 'j ,  tudzież to w a r y  d la b r a k u  mieisca 

są w  m iernej cenie. ’

C e n a  j e s t  s t a ł ą .
K u p c o m  s p r z e d a w c o m  o f i a r u j ę  r a b a t  z n a c z n y  i u p r a s z a m  t a k o w y c h  o

z g ł o s z e n i e  s i ę  d o  m n i e  c o d z i e n n i e  z r a n a  o d  7e j .
P rz y  kupnie w ynoszące  nad 100 Tal.  2 pC t.  się zniża.
Sprzedaż w spom niona zaczyna  się w  poniedzia łek ,  to  jest 1. L ip c a ,  i k o ń c z y  się 8. t. m. 

popo łudn iu  o godzinie 4lej.
W sze lk ie  to w a ry  oddane  Panu  B r i e s k e  do  zupełnej dyspozycyi.

Mieszkanie i przedaz lokalu jest przy Wrocławskiej ulicy, na­
rożna kamienica przy ulicy Koziej INr. 2. na pier wszem piętrze.

•ł* -Rosenbaum z B randenburga  w  Prussach.

P rzy W ilhelmowskiej ulicy pod liczbą 24 . p a rte rre
znajdu je  się skład rob io n y ch  ozdobow ych  i gotowalnianych p rzedm iotów  z k u n s z t o w n i e  
n a ś l a d o w a n y c h  d y a m e n t ó w ,

IMITATION DE DIAMANTS 
E.  A u s t r i e  Ii a z P a r y ż a

i kończy  się przedaż w nas tępujących  dniach.
W  tym że lokalu przedają się 

r E .  M i t  s c h  e l a  z L o n d y n u  w sławione 
1*1 © RA METALOWE OO PISAMl A,

ja k o  też Mickelthwats ( H y d r o  T rhm ped  R a z o r s )  najlepsze w  now szym  czasie w  Anglii 
w ynalezione brzy tw y.

S zanow nej Publiczności donoszę  niniejszein N a j l e p s z y
najuniżeniej, iż moje ł a z i e n k i ,  pod  Nrem 37. T y  t (a SI T « C c k  1,

cy  F ry d e ry k o w sk ie j  p ros to  w  zegar pocz to -  cena za funt Z ło tych  5.,
znow u otwarte . Ponieważ są ze wszy- p rz y  od eb ran iu  10 fun tów  Z ło tych  4.,

stkiem odnow ione  i jak  na jw ygodniej u rządzo-  r aw d z iw e  i najlepsze H a v a n a - C y  gary  w  naj-  
lic, upraszam prze to  o liczne ich odwiedzanie. tańszej cenie u 

l o z n a ń ,  >v C z e rw c u  1844. J a k ó b a  T r i i g e r a  w  Poznaniu
M  a u r  y  c y  P  i n c u s. p r z y  R y n k u  N r,  57.
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T a n i a  s p r z e d a ż  m e b l ó w .

W  poniedziałek dnia I. Lipca r. b. i w  na­
stępnych dniach zrana od godziny lOte'j wszy­
stkie inoje meble mahoniowe i brzozowe, które 
w ostatnim kwartale wynajęte b v lv ,  jako też 
lustra w pozłacanych oprawach, z wolnej ręki 
sprzedawać będę.

Zarazem nowe, bardzo modne meble maho­
niowe, które dopiero co z Berlina dostałem, po ­
lecam w najumiarkowańszych cenach.

M e y e r  K a n t o r o w i  c . z , 

teraz na rogu Rynku i W odnej ulicy pod 
• __________ Nrem 52. zamieszkały

Ttialełowe ttiytlia, aromatyczny
,  olejek z ziół, prawdziwy lwią i ananasową p o ­

madę, Poudre de C/nne, Extroit de (Jirctissie i  
Cosmetiąue americaine otrzymał z Paryża P a r -  
f  u mi s  ta K lanie Nr. 14 przy ulicy W ro c ­
ławskiej.

MM rem  eń s/i i e cggarg  p iersio ­
w e  ma znowu do przedania

E. R. R o h r m a n n , 
p rzy W r ocławskiej u licy pod liczbą 27.

Skład prawdziwych MMasile JoUCofT. 
prosto  z I etersburga, jakoteź wszelkie gatunki 
cygarów Hawańskich i t. d. szczególniej p r a w ­
dziwych cygarów p lantacyjny cli 
z Ameryki, poleca

Handel tabak i cygarów braci M'rictl- 
lontfet'OW,  w R ynku  pod domem ra­
dnym i w ulicy W rocławskiej Nr. 30. na_ 
przeciwko domu zajezdnego Hotel de Róme.

Magazyn u b i o r ó w  gotowych, od krawca 
T. M u l l e r  z Berlina Molkenmarkt Nr. 14., 
znajduje się w Poznaniu w Hotelu de S a x e ’ 
W rocław ska ulica.

»Mało używany elegancki powóz jest 
do przedania za mierną cenę w R y n ­

k u  pod Nr. 85. w  tylnym domu u
E. B e n a r  d.

Paryskie włośnice 
Cp er w k ij

rob ię  teraz wedle nowo wynalezionego sposo 
b u  z sprężynami metaloweini i bez sprężyn: 
n a ś l a d o w a n i e  t a k  j e s t  d o k ł a d n i e , *  iż 
najbystrzejsze może oko niedostrzeże różnicy.
D  la lepszego przekonaniasię o leni można widzieć 
te Włośnice W  moim salonie  Strzyżenia 
w łosów. «# . C a spari ,  fryzer

W rocław ska ulica w Hotelu Saskim.

■ N a j l e p s z e g o  g a t u n k u  ś w i e ż e  
,  _  śledzie p o  1 s g r  , najlepsze Mes- 

senskie cytryny sto sztuk za 2 Tal. 5 sgr , Mess. 
apelcyny po m i e r n e j  c e n i e ,  najprzedniejszą 
świeżą o l i w ę  P r o w ,  kwarta po 2 0 sgr., świeże 
Perigord trutle w  oliwie flaszka po 2 Tal., świe­
ży zapraw W s c h o d n i o  - I n d y j s k i  i i n b i e r ,  
jako też sp is— p r a w d z i w e g o  w ę d z o n e g o  
R e ń s k i e g o  ł o s o s i a  otrzymał

J ó z e f  E p h r a i m ;  Wodna  ulica Nr. 1.

Przeda® porcelany
z królewskiej f a b r y k i  p o r c e l a n y  

w B e r l i n i e .
Mam honor donieść niniejszetn najuniżeniej; 

ze skład mój porcelany n a d s e ł k a i n i  n o w e m i  
z wyż wspomnionej fabryki uzupełnionym zo ­
stał w jak najdobrariszy sposób.

Ponieważ znajdowanie się na aukcyi dla wielu 
osób jest nieprzyjeinnem i zinudnem, urządzi­
łem rzeczy tak , iż w lokalu handlowym moiin 
w  czasie jarmarku St. Jańskiego po tych samych 
niskich cenach, jak w roku zeszłym na aukcyi 
w Hotelu Saskim, porcelana przedawaną będzie.

tM an. Mg. J J te y e r ,
Nr. 70. Nowej i Sierót ulicy narożnik.

Kurs giełd// Berlińskiej. 
U nia 27. C zerw ca  18-14.

S to ­
pa

prC.

N a j i r .  kurant*
p a p i e ­
r ń  iii i.

O blig i d łu g u  sk a rb o w e g o  . . 
P r u s k o -a n g .  ob lig i z r. 18)0. 
O b lig i prem iów handlu  n iorsk . 
O blig i M arch ii E lek t, i A o w ći 
O b lig i m ia sta  i ie r t in a  . . . . .

* • O d ań sk a  w  T . .
L is ty  z as taw n e  P ru ss . Z ach ó d .

* * W .  X  P o znnusk
* dito

P russ. W schód . 
» P o m o rsk ie . . 

M arch. Elek.i N.
•Szląskie . . . .

F ry d r y c l is d o ry .........................
In n e  m onety  ż lo tc  po 5 tal. 
D i s c o n to ............................

, K k r j e
D rog i zet. H erl -Poczdam skićj 
O blig i upierw. B eri.-Poczdam * 
D rogi zet. M agd .-L ipsk iej . .
O blig i upierw  . M ag d .-L ip sk ie  . 
D ro g i żel. l ic r l .-A n h a llsk ić j . 
O b lig i up ierw . Ilc rl.-A n h a ltsk ie  
D ro g i żel. O ysscl. E lb e rfe ld  
O b lig i u p ierw . D y sseJ.-E lh erf 
D ro g i  zel. R e ń sk ie j  
O b lig i u p ierw . R e ń sk ie ’ .’ .’ .’ i 

•> od rząd u  garun low  nne. 
D ro g i  zel. I łc r lin sk o -P ra iik fo r t 
O b lig i upierw  . B e r l - F r a n k lo r t .  
D ro g i zet. C ó rn o -S z ią sk ie j . .

d ito  Lit. li. .
- lie rl -Szcz. L it. A . i li.

” , • M a g d e h .-lla lh e rs t
D r .z e t ,  W ro c l.-S zw id u  -F re ih . 
O b lig i up ierw . W r o c .  Szw .-F r.

4
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4
3{
3'
3 1
3 ’
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101 ]

887
100 *

100}
48

100}
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99}

I 0 0 J

1 0 1 *
1004

13}

3

165
104
190}

160
103J

86

1494
103}

115}
128}
1204
118
103}

go to ­
w izną

100}

99}

100}
104
99}

1 0 1 *

12}
4

189}
104

91}
97}
85
97

123

Ceny targowe
w m ieście 

P o z n a n i u

Pszenicy szefei 
Zyta . dt. .
Jęczmienia dt. .
O w sa  . dt. . 
Tatarki d t  . 
Grochu . dt. . 
Ziemiaków dt. . 
Siana cetnar . 
S lom vkopa . . 
Masła garniec .

D n ia  24. Czerwca 
1844. r.

0(1
T a l .  *gr fen.

do
T a l .  sg r .  f e n

1 2(1 l 21 _
— 28 — 1 1
— 22 -- -- 23 —

— 17 --- -- 18
— 26 -- -- 27 ■

— 28 --- 1 — — .

— 13 — — 13 6
— 22 6 — 23

4 — — 4 10!
1 9 — 1 12l 6


